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b e z r o b o t . 1 zŁ O g ł o s z e n i a d w u k o l o r o w e 
o 90 p r o c . d r o ż e j : o g ł o s z e n i a z a g r a n i c z ­
n a 1 t r ó j k o l o r o w a o 100 p r o c . d r o ż e j . 

O g ł o s z e n i a a d w o k a t ó w r y c z a ł t e m 25 z L — 

Ceny ogłoszeń niedzielnych sa « 
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Ś m i e r ć z a p o l i c z e k . 
Wachmistrz zastrzelił towarzysza broni. 
DRAMAT n i Ł O l N T V KOSZARACH UŁAŃSKICH* 

Prużany, 27,3 (od. wLkpr.) Koszary 
25 pułku ułanów w Fruwanie były wczo 
taj terenem tragedjl. która w calem mic 
ścic wywarła bardzo silne wrażenie. 

Wachmistrz tego pułku Mieczysław 
Slwakowskł, przystojny młody człowiek 
otrzymywał bliskie stosunki miłosne 

z żona swego kolegi, 
wachm Istrza Józefa Kuraczyka. 

Kochankowie i i i krępowali się do te-
Ko stopnia, że o ich stosunku powszech­

nie wiedziano w zabudowaniach 
rowych. 

Kuraczyk prosił niejednokrotnie Siwa 
kowskiego, by nie spotykał się z jego 
żona, Siwakowski jednak na żądania ta­
ko reagował żartami, upewniając, że 
„plotki" nie odpowiadają rzeczywistości 
—i wszystko trwało po staremu. 

Wachmistrz Kuraczyk przekonał sie 
wczoraj niezbicie, ze to, co ludzie opo­
wiadają o Jego żonie I „przyjacielu", nie 

Obłąkany 

kosza- |s&ety nie Jest wymysłem ludzi, lubują­
cych sie w przypinaniu bliźnili łatek. 
Spcikawszy więc wachmistrza S.wakow 
skiego, oświadczył mu, że nic uważa 
go za swego kolegę 

1 spoliczkował go 
w obecności kilku leszcze podoncerow. 
Siwakowski, mimo, że tak boleśnie 
skrzydzlł kolegę, kochającego bardzo 
swoją żonę, błyskawicznie wydobył z 
kieszeni rewolwer i wystrzelił do Kura­
czyka. kładąc go trupem na miejscu. 

Siwakowskcgo osadzono w areszcie 
wojskowym. 

Wstrząsająca zbrodnia pod Samborem. 
Sambor. 27.3. W okolicy Sambora 

wielkie poruszenie wywołała potworna 
zbrodnia umysłowo- chorego, które] o' 
flarą padł niewinny p rzechodzień w gni' 
Bk) R a d ł o w a ; , pow. Sambor 63-letui 
mieszkaniec tej wsi Elo Drechsler. 

W R&dłowicach przebywał od trzech 
lat umysłowo- chory 25-letnl Józef Ni-
żanklewtcz, na którego 

prjostano Już zwracać uwagę. 
Wczoraj w południe Nlżanklewicz prze 
chodził drogą, mając w ręku łopatę. Na 
tle dostał szału I rzucił się na idącego z 
naprzeciwka Drechslera I ostrzem łopa­
ty rozpłatał mu głowę 4&k silnie, ie 

Drechster poniósł śmierć na miejscu. 
Szaleńca przytrzymano i chwilowo od­
stawiono do wiezienia w Samborze. 

Straszny ten wypadek wskazuje dobi 
•tnie na Jakie niebezpieczeństwo narażeni 
są mieszkańcy wskutek przebywania w 
miastach 1 we wsiach olbrzymiej ilości 
umysłowo* chorych, dla których brak 
jest pomleszc:ień w szpitalach. Należy 
podkreślić, że wypadki dokonywania na 
padów przez szaleńców są na porządku 
dziennym i w tym kierunku hezpleczcń 
r-łwo publiczne pozostawia wiole do ży­
czenia. 

Ancjlj-a nie popycha nikogo S i 

do w o j n y z Sowietami. 
MOSKWA, 27. 3. — „Prawda" zamiesz­

czę na naczelnem miejscu wywiad swego ko­
respondenta londyńskiego z sir Austin Cham-
betlainem, który nie ukrywając wrogiego 
stanowiska wobec ustroju sowieckiego, wita 
wstąpienie ZSRR do Ligi Narodów, przyczem 
najpizyjaźuiejsze stosunki sowiecko - angiel­
skie, istotne dla zachowania pokoju, uważa 
za możliwe pod warunkiem wzajemnego 
mewtrącania się do Spraw wewnętrznych. 
Chamberlain podkreślił, ic Anglja prowadzi 
zdecydowanie politykę zabezpieczenia poko­
ju powszechnego, wypowiadając Sie wyraź­
nie za aktem z dnia 3 lutego, mimo, że jnko 
g,varantka Locama nie może brać specjalnej 
odpowiedzialności za wschód Europy. 

Podzielając tezę Litwinowa o niepodziel­
ności pokoju, Chamberlain zaprzeczył, jako 
by Anglja popychała kogokolwiek do wojny 
z Sowietami, nie buduje bowiem swego bez 
pieczeństwa na stwarzaniu konfliktów po­
między innemi państwami, która to polity­

ka skończyła się klęską przedwojennych Nie­
miec, jednocząc przeciwko nim cały świat. 

Następnie Chamberlain oświadczył, iż 
niema zasadniczych sprzeczności angielsko-
francuskich. Pobyt min. Simona w Berlinie 
m a charakter informacyjny, a żaden układ 
nie będzie zawarty przed nową konsultacją 
angielsko - francusko - włoską. 

W komentarzu redakcyjnym „Prawda" 
z uznaniem wita oświadczenie Chamberlai­
na. 

Co mówią pracownicy piekarscy o zatargu? 

Z A G R O Ż O N E U R L O P Y 
najistotniejszą przyczyną strajku. 

ŁÓDŹ. 27. 3. - Wczorajsza konieren 
:ia w sprawie zlikwidowania strajku pic 
karzy nie doprowadziła do porozumie­
nia. Każda ze stron trwała przy wystu 
w :onych postulatach to też okręgowy i ca 
srektor pracy o godz. 15 koiiterencit 
r-r/erwał. wyznaczając dalszy ciąg jej 
na czwartek. 

W dniu dzisiejszym Łódź w dalszym 
ciągu — 

.Rada Miejska idnpgłosoie przywróciła 1 0 proc giodatek k o r a u r a d s i y . 

n u w n i " 
HIS 13¥ŁO OBRAZ* MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO* ŁÓDŹ 273 Na wczorajszem posiedzeniu 

Rady Miejskiej stawili się radni w komple­
cie (71 bez r. Piątkowskiego). 

Na wstępie posiedzenia komisarz Woje­
wódzki zakomunikował, iż radny Zygmunt 
Orłowski (BBWR.) zrezygnował z mandatu 
spowodu przeniesienia go do Warszawy i 

Przedstawił nowego radnego p . Kazimierza 
Łubę, kierownika szkoły, który wszedł na 
lego miejsce do Rady Miejskiej. 

Następnie komisarz złożył oświadczenie 
jfetyczące wystąpienia rad. Belki (Obóz 
|ftas.) na poprzednlem posiedzeniu. Komi­
sarz stwierdził, iż zwrócono mu uwagę na 
to, iż r. Belka dopuclł się rzekomo niesły­
chanej napaści na marsz Piłsudskiego. Po­
nieważ posiedzenie toczyło się w podnieco­
nej atmosferze mógł niedosłyszeć słów u-
wtaczających. Sprawdził przeto stenogram 
ale tam tych słów także nie znalazł i dlate 
go nie może uwzględnić życzenia pos. Wol 
czyńsklego, w sprawie pociągnięcia radne-

f Ro do odpowiedzialności. 
Po tern oświadczeniu Rada wybrała 

członkiem rady wojewódzkiej z ramienia 
Łodzi radnego Podgórskiego. 

Nas tępnie r ada p rzesz ł a d o s p r a w y 
zmian w budżec ie mias ta na rok 1934 -
1935. W budżec ie t ym (obecnym) komi ­
sarz r z ą d o w y dokona ł p e w n y c h zmian, 
k tó re w y m a g a j ą obecn ie za tw ie rdzen ia . 

W g łosowaniu zmiany u z y s k a ł y w a K 
SJość, a t e n samem zostały zatwierdzona. 

R a d a p rzys tąp i ł a d o d a s z e j d e b a t y 
nad n o w y m budże tem. P o n i e w a ż d y s ­
kusja gene ra lna zos ta ła już zakończona 
Ułos z e b r a ł g e n e r a l n y re feren t r. G r z e -
Rorzak, a b y odpowiedz ieć m ó w c o m , k tó 
r y n z e m a w i a l i na zesz łem posiedzenia 

R a d n y G r z e g o r z a k twie rdz i , że jego 
s t ronn ic two chce skreś l ić r e m u n s r a c i e 
dla w y ż s z y c h u r z ę d n i k ó w , p o n i e w f ż 
uwr.ża t e s u m ę za fundusz d y s p o z y c j i 
ł y komisa rza , 

Jeś l i chodzi o T e a t r Miejski, to oue -
bni ł i śmy mu subsyd jum, p o n i e w a ż chce 
my. i b y t ea t r ten w y s t a w i a ł lepsze sz 'u 
fci k t ó r e b y nas podnos i ły .na duchu. D o v 

i ncbczas t e a t r ten g r a ł sz tuki z łe . jaK: 
hCjankal l" 1 „Krzyczc i e Chiny ' , . 

— Skreś l i l i śmy subsyd ium dia Woi -
i>e| W s z e c h n i c y . W o n a W s z e c h n i c a 
"«ni Jako ucze lma, nie p r z e s z k a d z a , ale 
w P o l s c e Jest p ię tnaśc ie u n i w e r s y r e t ó w 

i »esł nadprodukc ja inteligencji. T y ł e m ł c 
dz ieży kończy w y ż s z e uczelnie, w i e . 
iny p r z y s p a r z a ć to] inteligencji nie po­
t r zebu jemy. O d m ó w i l i ś m y pieniędzy na 
b u d o w ę domu im. M a r s z a ł k a P i ł sudska-
go, g d y ż u w a ż a m y , że na ten cel pow In 
n'» p ieniądze dąć s p o ł e c z e ń s t w o , a u e 
II ias to. J e s t e ś m y z największe ni uzna­
niem dla s t r a ż y ogniowej , ale u w a ż a m y 
że subwenc ja by ła zby t w y s o k a i ż e r e -
S; :e w i n n o d a ć s p o ł e c z e ń s t w o . Skreś l i ­
l iśmy też subsyd ia dla t o w a r z y s t w żv 
dnwsk ich a to d la tego , że u w a ż a m y , iż 
żydzi są d o s t a t e c z n e bogaci i mogą sa 
mi u t r z y m a ć swoje ins ty tucje . Obóz Na 
r o d o w y p ien iędzy nie da . 

W odpowiedzi komisarz Wojewódzki 
stwierdza, że uporządkował budżet i spo­
wodował przeprowadzenie lustracji przez 
władze nadzorcze. Co do remuneracji, to 
100.000 złotych przeznaczonych jest na za 
slłki i godziny nadliczbowe dla urzędników 
a 100.000 złotych na godziny nadliczbowe 
dla naczelników. Wolna Wszechnica ma z 
miastem umowę i miasto będzie musiało 
zapłacić swą ratę. To samo odnosi się 
do YMCA., której miasto również mmi 
zapłacić przyrzeczoną ratę. Udział miasta 
35.000 zł. na związek rewizyjny 1 dotacja 
na radę wojewódzką w kwocie 9000 zło­
tych również musi być zapłacona, bez wzglę 
du na obecne uchwały. 

Jeśli chodzi o straż ogniową, rad. Kap-
czyński z Obozu Narodowego ośmielił się 
tu rzucić insynuacje. Powiedział, że rozwią 
zany był zarząd straży, aby zrobić posady 
dla ludzi „swoich". Stwierdzam, że komisja 
zarządzająca straży ogniowej w Łodzi min 
nowana została przez samorząd wojev»ódz-
W -traźy i pieniędzy nie bierze. 

R. Walczak zarzuca mi, że przeprowadza-

natomiast jeśli chodzi o dodatek komunalny 
dla pracowników miejskich, który wynosi 
10 proc., a który został przez Obóz Narodo­
wy zmniejszony do 5 procent — to frakcja 
ta godzi się na cofnięcie swej poprawki i 
przywrócenie dodatku w poprzedniej wy­
sokości. 

R. Sznajder (BB.) atakuje Obóz Naród > 
wy, który dotąd nic zrobił n k dla ulżenia 
ciężkiej doli robotników sezonowych. 

Mówca oświadcza w imieniu swej frak­
cji, że będzie głosowała za 10 proc. dodat­
kiem komunalnym dla urzędników. 

Po przemówieniach r. MLncberga, Kap-
czyńsklego, Walczaka, Najdera 1 Czernika, 
komisarz Wojewódzki zarządził głosowanie 
nad poprawkami do pierwszego działu. 

Jako pierwsza zostaje poddana pod gło 
sowanie poprawka dotycząca przywrócenia 
10 proc. dodatku komunalnego pracowni­
kom miejskim. 

Poprawka ta przechodzi jednomyślnie. 
Druga poprawka dotyczy skreślenia remune 
racji dla urzędników. W glosowaniu r& 
skreśleniem pada 35 głosów radnych „nai"> 
dowców" i jeden głos radnego Kahlerta. Ra 
zem 36. Przeciwko skreśleniu 35 głosów. 

Kom. Wojewódzki: -*- Przyłączam się do 
głosowania, wobec tego jest 36 głosów na 
36 Tern samem poprawka o skreślenie re­
muneracji upada. 

Oświadczenie to wydołuje kolosalną bu­
rzę na ławach większości, która zamienia 
się w długotrwałą awanturę, kończąc się o-
puszczeniem sali obrad przez większość na­
rodową. 

Adw. Kowalski wbiega na trybunę i pod­
niesionym głosem zwraca się do komisarza: 

— Jakiem prawem zabiera pan glos, sko­
ro nie jest pan radnym i nie został pan ob­

jąć o&zczędności, robiłem to kosztem robot - ' dat zony zaufaniem wyborców, 
ników. Ja swoich oszczędności nie przepro- i Kom. Wojewódzki: — Mam prawo za­
wadzałem kosztem najbiedniejszych, ale o - 1 brać głos. Głosowałem jako przedstawiciel 
szczędności robić musiałem, gdyż musiałem Magistratu. Nie pozwolę psuć gospodarki 
płacić długi panów, narobione w ciągu 3 lat j miasta. 

R. Kapczyński: — My uważamy i c to 
jest nadużycie! Opuśćmy posiedzenie. 

R. Czernik: — Dzieciśmy są, czy co? Za j 

odczuwa brak pieczywa, 
mimo kontynuowanego wypieku przez 
st.nych właścicieli piekaru i dowczu 
przez wieśniaków. 

Charakterystyczne, że zmniejszyły 
s/e też ; k i \ usiłowania sabotażu ze s ro 
i':/ srajkujacych pracowników. 

W dniu wczorajszym zgłosiła się do 
i:» cclegacja pracowników, która wy-
łtis/. / vi;i nam 

istotne tło zatargu. / 
Punktem ciężkości zatargu Jest k-> J 

Mia umowy zbiorowe]. Praccdaw%.*y 
.•boa stosowi ć urlopy na zasadzie nowsi 
usu-wy, na co my oświadczają delega­
ci pracowników zgodzić się nie może­
my, gdyż zgoda równałaby sie utnta 
1 1 ' - *>ów. 

Wg. ust. urlopy otrzymaliby tylko pra 
cownicy zatrudnieni w większych piekar 
:'.; ch, których personel wynosi 

ponad 5 osób. 
A piekarń ta^ch mamy w Łoflzi zale­

dwie kilka. Z tych właśnie względów 
nie możemy się zgodzić na warunki wy 
stawione przez pracodawców. 

A poza-tem obawiamy się jeszcze Innej 
rzeczy, a mianowicie obcb.odzenla przez 
pracodawców nowe] ustawy. Wiele piv-
k; ni zatrudnia 5 ludzi, lecz w okresie 
urlopów redukowaliby jednego z zatru­
dnionych pracowników, przez co inni po 
zbawieni zostaliby prawa wykorzysta­
n o urlopów. Te właśnie względy kończą 
nasi rozmówcy— skłaniają nas do trwa­
nia przy wystawionych przez nas postu 
Jatucli |ód kt&ryeb nia odfitąftamy auł na 
jotę. 

W dniu dzisiejszym wyznaczone zosta 
ły zebrania nadzwyczajne w obu ce­
chach, piekarzy. Na zebraniach tych pod 
noszone będą próby zlikwidowania za­
targu. Powzięte na zebraniach tych u* 
chwały piekarze przedstawią na konfe­
rencji ]u4rzeiszei w Inspektoracie pracy. 

OQO-

W objął 1200 robotników. 
Łódź, 27 marca. Trwający od ponie­

działku strajk robotn:ków zakładów 
przemysłowych „Gentleman" przy ul. 
Limanowskiego 156 nie wróży rychłego 
zakończenia z 'iegp względu, że inspek­
tor pracy nie może interweniować, po­
nieważ właściciela fabryki niema chwi­
lowo w Łodzi. Przebywa on w Rydze 
dokąd wyjechał na pogrzeb swego bra­
ta. Powrót właściciela spodziewany Jest 

dopiero jutro. 

Strajk w „Gentlemanfc' objął 1,200 ro 
botników, z których część okupuje fabry 
kę. W liczbie kilkuset robotników okupu 
Jących zakłady znajduje się duży pre-
cer.', kobiet. Roboi*4kom ośspującym fa 
brykę 

dostarczają pożywienia rodziny 
Przed fabryką wystawione zostały po 

sterunkl połic.v;;je-Łjjrtraik jjotąd ma prze 
bieg spokojny.' 

Demonstracyjny strajk 2000 pluszowców. 1 4 F A B R Y K S T O I 
ł 9DŻ, 27. 3. — Proklamowany na 

dzień dzisiejszy strajk pluszowców wv 
bucht z cała siłą. Stanęło dziś rano co 
-\<;0ii robotników zatrudnionych 

w 14 fabrykach. 
Powodem strajku jest nleprzyjecie io 

pracy w firmie 
łjotniczych. 

Finstera delegatów ro-

W Ozorkowie zatarg trwa, 
Ł ó D ż , 27. 3 . — Dzisiaj wyjechał do 

Ozorkowa inspektor pracy Kakowski w spra­
wie zlikwidowania zatargu w Scliloesserow-
skicj Manufakturze, gdzie od kilku dni straj­
kują robotnicy, przyczem strajk połączony 
jest 

z częściową okupacją fabryki. 

Przyczyną strajku jest obwieszczenie ad-
rzadzenia. R. Kapczyński: - My uważamy że t o , »"«»stracji zakładów wprowadzające kary 

Po przemówieniu kom. Wojewódzkiego jest nadużycie! Opuśćmy posiedzenie. ! p i c " ł C * * ,na r o b o t n i k o w > wykazujących małą 
rozpoczęła się dyskusja szczegółowa. R. Czernik: — Dzieciśmy są, czy co? Z a , w y d a j n o f ć P r a c 7 ' . . . . 

Pierwszy zabrał glos adw. Kowalski, któ- i nos się danry prowadzić? J f . 8 * dowiadujemy, strajk ma przeb.eg 
ry oświadczył, że frakcja jego będzie gloso-1 Na dany zuak przez adw. Kowalskiego zapełn.e s p o i n y . Po dzisiejszym wyjeździe 
* a l a I radni endecji opuszczają salę obrad. Kom. d o Ozorkowa inspektora pracy spodz,cwa,ą 
przeciwko remuneracji dla wyższych urzęd- Wojewódzki sprawdza Uosć ofcecnych i w o - j s l « ° § c , , u e z 'dwidowania zatargu, 

ników. ' bec braku ąuorum posiedzenie zamyka. 

Dolar S.26 
Prywatnie dolar papierowy w żada 

niu 5>28 w płaceniu 5,26, dolar złoty w 
żądaniu, 9,00 w płaceniu S,99 funt angiel 
ski w żądaniu 25£0 w płaceniu 25,25, ru 
bel złoty w żądaniu 4,60 w płaceniu 
4,55 marka w żądaniu 1,96 w płaceniu 
1.93, za 100 franków francuskich w żą­
daniu 35,00, w płaceniu 34.50 .Bank Pol­
ski w godzinach rannych kupował dola­
ry po 5,26. Funty angielskie 25-20. 

Czy festeś członkiem 
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ZNOW ZAMORDOWANO SŁUŻĄCA! 
S i Z a g a d k o w a zbrodnia w Stanis ławowie . B 

Ze Stanisławowa donoszą: 
Stanisławowskie władre bezpieczeń 

stwa zostały zawiadomione o niezwy­
kle tajemniczym wyprdku morderstwa. 

W realności przy ulicy Trynitar 
skiei 17. w klatce" schodowej miedzy 
drugicm a trzeciem piotrem znalez;ono 
leżące na schodach zwłoki 2.3-letniej 
Służącej Zofji Doei Migdyniak, zajętej u 
kupca Talera. mieszkającego w tej sa-
mel realności. Szvia Migdvnłnkównv 
otoczona była cienkim sznurkiem . 

Ż Y C I E PABJAN1C. 

oraz jedwabną chustką. 
Na głowie znaleziono znaki, pochodzą­
ce od uderzeń tępem narzędziem. 

Sprawa jest o tyle tajemnicza, że 
Migdyniakówna ułożyła się do snu i 
prawdopodobnie, korzystając z nieobec 
ności chlebodawców, którzy wyszli do 
kawiarni 1— udała się na schadzkę mi­
łosna i wówczas doszło prawdopodob­
nie do tragicznego wypadku. Wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa, mn 
sie tu do czynienia z morderstwem. 

EPILOG WAŁKI NA SIEKIER*. 
i» 

W domu przy ul. Jakóba 4 w Pabianicach 
miała miejsce w swoim czasie wielka awan 
tura wywołana na tle zatargu lokatora z 
właścicielem domu. W domu tvm mieszka 
Stanisław Drobnewski , którego właściciel 
domu Lech Brykowski zaczepił i domagał 
się zapłaty komornego, 

grożąc eksmisla. 
Wywiązała się kłótnia, w rezultacie któ 

rej sprowokowany Drobniewski z siekier.) 
w reku wdan się przemocą do mieszkania 
właściciela, wyrąbał drzwi mieszkania i u-
siłował rozprawić s.ę z gospodarzem, w 
momencie, gdy Drobniewski przekroczył 
próg mieszkania, ntrzymał nagle kilka cio­
sów siekierą w głowę od domowników, 
równeż uzbrojonych w siekiery. Straszliwie 
porąbany Drobniewski odwieziony zosta' 
do szpitala, gdzie 

przeleżał kilka miesięcy. 
Obecnie wymieniony stawiony przed 

Sad za wyrąbanie drzwi w mieszkaniu Brv 
kowskiego skazany został na 1 miesiąc a-
resztu oraz zr.placenie kosztów reneracii 
drzwi w sumie zł. 30 i kosztów sadowych 
zł. 10. 

laworskl iedyny uiawnlony sprawca po 
rąbania Drobniewskiego odpowiadał będzie 
przed Sadem Okręgowvm w Łodzi ». ©skar­
żenia policyjnego. 

SAMOWOLNE P l ł Z Y W L A S z ^ t t N l t 
PRZEDMIOTÓW. 

Knop łan, lat 27 skradł znajomemu swe 
mu Plucińskiemu przy ul. Zachodniej 4 kil­
ka drobnych przedmiotów, osobistego uiyt 
ku, za co pociągnięty został do odpowie-
dzia'ności karnej. 

W sądzie oskarżony bronił się tem, że 
Pluciński bvł mu winien pieniądze za prace 
których jednak nie chciał wypłacić, wobec 
czego ten zmuszony był samowolnie zabrać 
scb'e odszkodowanie. 

Tłumaczenia tego sad nie uznał za wy 
starczające i skazał Knopa na 1 miesiąc a-
resztu Biorąc iednak pod uwat»e dotychcza 
sowe nienaganne prowadzenie się oskarżone 

Żądajcl* WSZedżte CHODNIKÓW* 
W F \ Ł A Ł E U M » 

Cena 50 gr. * • 1 m ' I 

go, wykonanie wyroku zawieszono na 3 la-

TRZEC1E STOW. WŁAŚCICIELI NIERU­
CHOMOŚCI. 

W swomi czasie na terenie Pabjanic ist­
niało jedno stowarzyszenie właścicieli nie­
ruchomości, które skupiały w swoich sztre-
§ach wszystkich właściciel; domów w Pa-

janlcach. NaskuHk hieporozumienia. jakie 
miało miejsce w łonie tego stowarzyszenia, 
stowarzyszenie rozłamało się 

na dwie podobne organizacje, 
będące wyrazicielami odmiennych przekonań 
po!ityc7/ivch, t.j. na Stnw. „Jedność*1 i l-szo 
Slow, "Właścicieli Nieruchomość'. — Stow. 
..Jedność" jednoczyło niemal wszystkich o-
hywatcli Starego Miasta, zaś 1-sze Stow. — 
Obywateli Nowego Miasta, przyczem temu 
drugiemu stowarzyszeniu przewodn czył p. 
Edward Wendlr-r, który podczas wyborów 
do Rady Mieisklel wszedł wrnz ze stowarzy­
szeniem do Bloku Gospodarczego Pracy dta 
Samorządu i uzyskał dla swej organizacji 
kilka mandatów radzieckich. 

Ostatnio frakcla właśc !cleli nieruchomo­
ści zerwała kontakt 7 blokiem 1 postanow'ła 
Uprawiać na terenie Rady polltvkc samodzlcl 
pą. Fakt ten dnł asumpt do zawiązania Me 
trzeciego skobi stowarzyszenia włajęlflell 
nieruchomości. które POWstajS jnTco sekcja 
Pady OrOlfckłeJ BRWR I frwtfe ściśle uza-
leżnionn od kierownictwa Bloku. 

W ogólnej dobie kryzysu niezwykły uro-
dza | na stowarzyszenia! 

OSWIADCZFNIE. 
Do Szanowne] Redakcji „Echa" 

w Łodzi. 
W światło) z artykułami, umieszczoncml 

w poprzednich numerach poczytnego pisma 
„Fcho", omawiająceml szczegółowo bllat. ke, 
jeka m ;ała mleisce w Pabianicach przy ulicy 
Kopernika na tle podziału malątkowego w 
rodzince Lackich, stwierdzam, że w bijatyce 
tej bmł również ud' iał Józef Kosmowski, 
zięć lakóba Łąckiego, zamieszkały przy zbic 
au ulic Kopernika 1 Kazimierza, posiadający 
*kl?P - .poiywwy w tym** ^ o m u - > 

Obecność wymienionego i lego udział w 
zajściu udowodnić morę świadkami. 

«/ «• Z poważaniem 
• " T . Klementyna Lacka. I 

Zdarzenia i wypadki 
u b e g ł ę ; doby , 

(—) Ministrowie angielscy wyjechali z 
Berlina Min. Simon wrócił do Londynu mini 
eter Eden wyjechał do Moskwy. O konfe­
rencji wydano urzędowy komunikat, z które 
go wynika, że żadnych pozytywnych rezul­
tatów nie osiągnięto. 

(—) W Kłajpedzie zapadł wyrok prze­
ciwko oskarżonym o zabójstwo polityczne 
Jesutisa. Sąd skazał czterech hitlerowców 
Preisa, Bola, Lepę i Wanagara na kar? 
śmierci przez rozstrzelanie i konfiskatę ma 
jątków. 

Dwaj oskarżeni zostali skazani na do­
żywotnie więzienie, dwaj na 12 lat. dwai 
na 10 lat, czterel na 8 lat ciężkiego wlezie 
nia 35 osób uniewinniono. Wyrok ten wy­
wołał olbrzymie oburzenie w całych Niem­
czech. 

(—) Na konferencji przedstawicieli 
władz kantonalnych w Bazylei, odbytej w 
związku ze sprawą dziennikarza niemieckie 
go Jacoba, przyjęto jednomyślnie uchwałę, 
stwierdzająca poważne naruszenie suweren 
noścł terytorialnej Szwajcarii. 

(—) Oabinet Flandina otrzymał w Izbi? 
votum zaufania 374 glosami przeciwko 210. 

(—) W Belgii uformowano nowy gabi­
net Zeelanda. Utworzenie gabinetu, w któ-
rym inflacjoniści mata większość spowodo­
wało da'szy spadek bflga. 

(—) Renat na wczora|szcm posadzeniu 
uchwalił pełnomocnictwa dla Prezydenta 
Rzplitei, ustawę o wypuszczeniu wewnętrz­
nej pożyczki inwestycvlnei oraz ratyfikacje 
traktatu polsko - angielskcgo. 

Marszalek świtalski zwołał na czwartek 
posiedzeń e Sejmu spowodu zakwestjonowa 
nia przez posła Strońskiego protokółu z 
sobotniego posiedzenia Sejmu. 

(—) Na d*ień 1 kwietnia zapowiedziane 
'zostały we wszystkich ubezpiecz;#.lach re­
dukcje emerytów j m?żatek, których mężo­
wie znajdują się na posadach. 

(—) Kolej Elektryczna Łódzka Sp. Akc. 
podaje do wiadomości, że od n a 1-go lewie 
tnia rb. wprowadza tygodniowe bilety abo 
namentowe dla uczniów szkół powszech­
nych I średnich ogólnokształcących. 

Bilety są ważne na 12 przejazdów. 
Cena biletu wynosi zł. 1.40. 
Bilet |est ważny za okazaniem mafryku-

ły poświadczonej przez Dyrekcję KLŁ. 
Bilet może być wykorzystany tylko w ty 

godnlu kalendarzowym na nim oznaczonym 
W niedziele, jak również podcz-s wakacyj 
letn :ch z biletu tego korzystać nie można. 

(—) Wezorai schwytano przy okradan'-.! 
mieszkania konsula łotewskiego Wajr.fekla 
przy ul. Piotrkowskiej BI znanych kashrzy 
Feliksa Sieradzkiego (Kntna 28), Mariana 
Andrzejczaka, Bronisława Skobla i Bolesła­
wa Oawrońskicgo. 

Słońce czy deszcz? 
Stan pogody w Lodzi. 

Łódź, dnia 27 marca. Dziś o godz. R-ej 
rano temperatura wynosiła 6 stopni powy­
żej zera. (Najniższa temperatura w nocy 
5 stopni powyżej zera). 

O lej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 743,4 mil.metra. Tendencja baro-
metrvczoa — wolny spadek ciśnienia. 

Wiatry zaohftdi^e • szybkością do 6 me­
trów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego zachmurzenie, 
zmienne, 
szcze. 

x. 85 

Handlarz żydowski WMMMSMM 

z łamał chłopcu nopę, 
Częstochowa 27,3. Handlarz żydowski 

Tajchner Herman, zam> przy ul. św. 
Barbary 99, wskutek kopnięcia nieletnie 
go Mieczysława Trzebińskiego, spowo­
dował u chłopca złamanie prawej nogi 

poniżej kolana. 
Nieszczęśliwy chłopiec Zosta! odwie­

ziony do szpitala. Tajchnera zatrzymała 
policja 

x ••• 

Robotnik wypadł z tramwaju 
Kronika pogotowia ratun owego, kradzieży i i o ż a r d w 

ŁÓDŹ. 27. 3. — W dniu wczorajszym, w go 
dżinach popołudniowych na ulicy Nad-Łódką 
usiłowała pozbawić się życia przez wypicie 
większej dozy jodyny 22-letnia Władysława 
Zabureewska, nie wiadomego miejsca zamieszka 
ma. Zaweowony lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego, po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł desperatko na kurację do szpitala za 
pasowego przy Zbiornl Miejskiej. Przyczyną 
rozpaczliwego kroku młodej kobiety brak śród 
ków do życia. 

— W polu prey ulicy Źródlanej usiłował po 

zbawić sic tycia przez wypicie jakiejś nieri** 
ncj trucizny 28-letnl Moszek Neuman, tirfrirt 
inewiadomego miejsca zamieszkania. Desper.tt* 
po udzieleniu mu pierwszej pomocy iekairskiei 
przewieziono na kuracje do szpitala. 

— W dniu dzisiejszym, o godzinie 5 rano na 
M'icy Piotrkowskiej wypadł z traniw.-iiu 42-łet>tJ 
Adam Janik, robohnk, zamieszkały w Rrid/ię-
Pabjanlcklej przy ulicy Jagiełły 2. Janik od­
niósł okaJeozenia głowy. Pomocy udzielił nni 
lekarz miejskiego pogotowia ratunkowego. 

Nr. 85 
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Z Y C I E Z G I E R Z A . 

Posiedzenie Rady Miejskie]. 

Miejscami drobne, przelotne de 

Wczoraj w sali obrad w Ratuszu odbyło 
się o godz. 7 wieczorem posiedzenie Rady 
Alicjsk ej. Posiedzenie otworzył prez>dent 
Jan Świercz, odczytując porządek dzienny, 
który przyjęto bez zmian. Następnie po za­

łatwieniu uzupełnienia statutów podatko-
jwych 1 uchwaleniu po raz drugi pożyczki 
•15.000 zł. na sporządzenie planów wodocią 
jgowo - kanalizacyjnych, przystąpiono do 
wyznaczenia diety byłemu wiceprezydento­
wi Leopoldowi Zajączkowsk emu, której 
wysokość w sumie zł. 20 uchwalono więk­
szością głosów, Jak również 1 za'iczcn ;e 
czasu od 1 lipca ub. r. do 1 marca br. do 
wysługi emerytalnej. 

Następnie w sprawie podzielenia miasta 
na 2 okręgi kcminlarsklc, po dyskusji posta 
nowiono utrzjmać obecny stan rzeczy tj. 
całe miasto J.sko jeden okręg kominiarski, 
co taniej s'ę kalkuluje. Uchwalono następnie 
dodatkowy budżet na rok bieżący, który w 
przychodzie znwlera szereg dotacyj I poży­
czek. Przeznaczone są one na budowę Ryn 
ku Targowego 35.000 zł. na przebudowę 
Rynku Staregi. 32 000 zł. na wykończenie 
nowej rzeźni 100.000 zł. Następnie przystą­
piono do wyboru spośród Rady Miejskiej 
jednego członka do Rady Wojewódzkiej 
Po zreferowaniu tej sprawy wybrano prezy­
denta J. Świercza. W wolnych wnioskach 
radni żąJali wyjaśnień ile Magistrat zatru­
dni- robotników sezonowych w r. b. Prezy-
Ucnt oświadczył, t e na robotach miejskich 
znaldzie zatrudnienie około 200 ludzi. N W a 

tego przewidziane jest zatrudnle-
400 ludzi na robotach pubiicz-

tercnlc powiatu przy budowie dróg 

Dr. P. B R A U N 
p o w r ó c i ł 

Spec. chor . s k ó r n y c h i w e n e r y c z n y c h . 
priyjmnje od 8—1 I od 4 - 8 vt\tCT. 

C e g i e ł n i a n a 4 , t e l . 2 1 6 - 3 0 . 

CHCr! p-bierać lekcji Języka francuskie 
go. Reflekmjc tylko na pierwszorzędna, 
siłę. Oferty 7. podaniem warunków sub. 
.,F L". do administracji nłn. pisma. 

leżnie od 
nic około 
nych na te 

Tekst nowe] Konstytucji 
uchwalonej dnia 23-go marca 1935 r. 

(Ciąg da lszyŁ 
vi. USTAWODAWSTWO. 

Art. 49. 
1) Aktami usta woda wczemi są : a ) usta­

wy, b) dekrety Prezydenta Rzeczypospoli­
tej. 

2) Żaden akt ustawodawczy nie może 
stać w sprzeczności z Konstytucją. 

Art 50. 
1) i ,«wu inicjatywy ustawodawczej słu-

- ży i zadowi i Sejmowi. 
2) Inicjatywa ustawodawcza w spra­

wach budżetu, kontyngentu rekruta i ratyfi­
kacji umów międzynarodowych należy wytą 
cznie do rządu. 

S) Sejm nie może bez zgody rządu uchwa 
lic ustawy pociągającej za sobą wydatki ze 
skarbu państwa, dla których niema pokry­
cia w budżecie. 

Art. 51. 
Zaciągnięcie pożyczki państwowej, zby­

cie lub obciążenie nieruchomego maiątku 
państwowego, oszacowanego na kwotę po­
nad ICO COD zł., nałożenie podatków lub 
opłat publicznych, ustanowienie ceł lub mo­
nopoli, ustalenie systemu monetarnego, jak 
również przyjęcie gwarncji finansowej 
przez skarb państwa może nastąpić tylko na 
mocy aktu ustawodawczego. 4 

Art. 52. 
I ) Umowy s innemi państwami handlo 

we. celne, obciążające stale skarb państwa, 
zawierające zobowiązania nałożenia no­
wych ciężarów na obywateli albo powodują 
ce zmianę granic Państwa — wymagają 
przed ratyfikacją zgody izb ustawodaw­
czych wyrażonej w ustawie. 

2) Prezydent Rzeczypospolitej w przy­
padkach niecierpiących zwłoki może przed 
ratyfikacją na wniosek Radv Ministrów 
\ .prowadzić tymczasowo w życie wszystkie 
lub niektóre postanowienia zawarte w umo­
wach handlowych lub celnych. 

Art. r,3. 
1) Każdy projekt ustawy, przez Sejm 

uchwalony, będzie przekazany Senatowi do 
rozpatrzenia. 

2) Uchwale Senatu odrzucającą projekt 
łub wrrowadzniaca w nim zmiany uważa się 
za pretrjęłą, jeżeli Sejm nie odrzuci jej wię­
kszością 3 5 głosów. 

Art. 54. 
1) Prezydent RzeczynoapełlH stwierdzi 

podpisem moc ustawy konstvfucvjnie uchwa 
lonei oraz zarządzi jej ogłoszenie w Dzien­
niku Ustaw. 

2 ) Prezydent Rzeczypospolitej może w 
ciągu 30 dni od otrzymania projektu ustawy 
zwrócić go Sejmowi z żądaniem ponowne­
go rozpatrzenia, które może nastąpić nie 
wcześniej niż na najbliższej sesji zwyczaj­
nej. 

3 ) Jeżeli Izby ustawodawcze większością 
ustawowej liczby posłów i senatorów uchwa 
lą ponownie projekt bez zmiany. Prezydent 
Rzeczypospolitej stwierdziwszy podpisem 
moc ustawy, zarządzi jej ogłoszenie. 

Art. 
1) Ustawa może upoważnić Prezvdenta 

Rzeczypospolitel do wydawania dekretów w 
czasie i zakresie przez nia oznaczonym; 
upoważnieniem tem nie może być objęta 
zmiana Konstytucji. 

2) Prezydent Rzeczypospolitej ma pra­
wo w czasie, gdy Sejm jest rozwiązany, wy 
dawać w razie konieczności państwowej de­
krety w zakresie ustawodawstwa państwo­
wego z wyjatk ; em: a l zm'anv Konstytucji, 
b ) ordynacji wvborc-»ei do Seimu i Senatu. 
c) budżetu, d) nakładania podatków i usta­
nawiania monopolu, e) s y t e m u monetarne­
go, f) zariatrania p o ^ y c f k państwowych, 
g) zbywania I obclążan ;a nieruchomego ma 
latku państwowego, oszacowanego na kwo­
tę pflnad 1GO.G0O. 

8) Dekretv, oparte na przepisach arty­
kułu niniejszego, bedą wydawane na wnio­
sek Rady Ministrów i moga bvć zmieniane 
lub uchwalane tylko aktem ustawodawczym. 

Art. 56. 
Dekrety dotyczące orranizacji rządu, 

zwierzchnictwa sił zbrojnych, oraz organi­
zacji administracii rządowej, morrą bvć wy­
dawane w każdym czasie, a zmieniane lub 
uchylane tylko przez takież dekrety Prezy­
denta Rzeczypospolitej. 

Ar. 57. 
1) Dekrety Prezydenta Rzeczypospolitej 

maja moc ustawy lub bedą z powołaniem 
się ńa podstawę konstytucyjną ogłaszane w 
Dzienniku Ustaw. 

2 ) Ilekroć KonsMucia lub ustawy dla 
unormowania poszczególnej dziedzny z za­
kresu ustawodawstwa wymagają ustawy, 
dziedrlna ta mnże by, 4 unormowana również 
dekretem Prezydenta P/eczvpospolite|, wy­
danym w warunkach Konsytucją oznaczo-
nvrh 

VH. BUDŻET. 
Art. 58. 

1) Ustawa ustala corocznie budżet nan-
stwa. 

2 ) Rząd składa Sejmowi na sesji projekt 

budżetu nie później niż na 4 miesiące przed 
rozpoczęciem reku budżetowego. 

3) Na rozpatrzenia budżetu pozostawia 
się Sejmowi 90 dni od złożenia projektu 
przez rząd. Senatowi — 20 dni od upływu 
termmu przepisanego dla Sejmu. 

4) Na rozpatrzenie zmian zaproponowa 
nych przez Senat pozostawia się Sejmowi 
1(3 dni od upływu terminu przepisanego dla 
Senatu. 

5) Prezydent Rzeczypospolitej zarządzi 
ogłoszenie budżetu: 

a) w brzmieniu nadanem mu przez izby 
ustawodawcze, jeżeli Sejm i Senat w prze­
pisanych terminach bud+et rozpatrzyły, b) 
w brzmieniu nadanem mu przez Sejm! jeże­
li Senat w pr7epis?nym terminie budżetu nie 
rozpatr7ył, c) w br7m'eniu nadanem mu 
przez Senat jeżeli Sejm w przepisanym ter­
minie budżetu lub zmian Senatu nie rozpa­
trzył, d) w brzmieniu projektu rządowego 
jeżeli ani ?cjm ani Senat w przepisanych ter 
minach budżetu nie rozpatrzyły. 

Art. 59. 
1) Wydatki nie zaprojektowane w bud­

żecie nie mogą być uchwalone a zaprojekto 
wane nie mogą być podwyższone bez zgo­
dy rządu. 

21 Rząd nic może czvnić wydatków bez 
upoważnienia ustawowego, chyba że zacho­
dzi konieczność państwowa; w tvm wypad* 
1-ił ttnĄ na p o n o w i ę (ichwnh' Padv Mini­
strów, dokona nipT+iednesro wydatku orze-
SYtaiaĆ do Seimu w term'"ie 7-dniowym od 
powzięcia uchwały nrojekt us t °vv o pr7V-
znarlti k?cdvtów dodatkowych, Uchwała Pa 
dv Ministrów --będzie <>r!-r."7rśr,'« o^iujer*. 
na w gazecie rzadowei i podana do wiado­
mości Najwyższej Irtw Kontroli. 

Ar. 60. 
ł ) Państwo nie może pozostawać bez 

budżetu. 
2) Jeżeli spowodu rozwiązania izb usta­

wodawczych budżet lub przynajmniej prowl 
zorjum budżetowe do dnia, w którym roz­
poczyna się nowy okres budżetowy, nie j^st 
uchwalony — rząd ma prawo oobterać do­
chody i czynić wydatki w granicach zeszło­
rocznego budżetu aż do czasu uchwalenia 
prowizorjum budżctoy. , r\go lub budżetu, kto 
ry rząd złoży nowo obranemu Sejmowi na 
pierwszem posiedzeniu 

3) Zasadę pov/yższa stosuje sie odpowie­
dnio w przypadku, pdv Sejm złożony mu 
projekt budżdu w całości odrzuci i z tem że 
rząd w ciągu dni 7 ort odrzucenia prześle 
do Sejmu nowy projekt budżetu lub prowi-
zotjum budżetowego i że wydatki, czynione 
nrzez rząd według zeszłorocznego budżetu, 
nie moga być wvżs»e w poszczególnych po­
zycjach od zaprojektowanych w budżecie od 
cuconym. 

VIII. SIŁY ZBROJNE. 
Art 61. 

1) Siły zbrojne stija na straży betpleczefl-
'.va i praw zwierzchniezych Rzeczypospolite).| 

2) Wszyscy obywatele są obowiązani do 

służby wojskowej i świadczeń na rzecz obrony 
Państwa. 

Art. 62. ' 
1) Prezydent Rzeczypospolitej zarządza co­

rocznie pobór rekruta w granicach ustalonego 
kontyngentu. 

2) Zmiana kontyngenUi wymaga aktu usta­
wi d.twczego. 

Art. 63. 
1) Prezydent R?.c:,ypospolitej wydaje dekre 

ty w zakresie zwierzchnictwa sit zbrojnych, a 
w szczegółn łści określi dekretem organizacje 
naczelnych władz wojskowych oznaczając w 
nim sposób kontrasyrnowania aktów wydawa­
nych przez siebie jako Zwierzchnika sil zbroj­
nych. 

2) Prezydent Rzeczypospolitej postanawia o 
użyciu sil zbrojnych dj obrony Państwa. 

3) W razie mianowania naczelnego wodza 
prawo dysponowania siłami zbrojneml przecho­
dzi na niego. 

4) Za akty związane z dowództwem naczel 
ny wódz odpowiada przed Prezydentem Rzeczy 
r^MHile; fako 7wierzi.rmlklem sił zbroJRych. 

LX. WYMIAR SPRAWIEDLIWOŚCI. 
Akt. 64. 

1) Sady wyrmeuają sprawiedliwość w imię 
ni u RztczypospOtJtoJ PolskleJ, 

i 2) Przez wymiar sprawiedliwości sady strze 
| gą ładu prawnego w Państwie i k&zuWiują po­
czucie prawne społeczeństwa. 

3) Stfdzfowit są w sprawowaniu swego urze 
du sędziowskicSO niezawiśli. 

4) Orzeczenia sądowe nie mogą być zmie­
niane ani uchylane przez Inne organa władzy. 

5) Sądy nie mają prawa badać ważności 
aktów ustawodawczych należycie ogłoszonych. 

Art. 65. 
1) Sędziów mianuje Prezydent Rzeczypo­

spolitej, jeżeli ustawy inaczei nie stanowią. 
2) Organizacje sądów tudzież odrębne stano 

wisko sędziów, ich prawa i obowiązki oraz upo 
sażenie — określą ustawy. 

Art. 66. 
1) Sędzia może być złożony z urzędu, zawic 

szony w urzędowaniu, przeniesiony na inne 
miejsce lub w stan spoczynku wbrew swojej 
woli jedynie mocą orzeczenia sądowego I tylko 
w przypadkach ustawą przewidzianych. 

2) Zasada ta nic dotyczy przypadJca, jdj-
przeniesienie sędziego na inne miejsce urzędo­
wania lub w stan spoczynku iest wywołane 
zmianą w organizacji sądów postanowioną przez 
akt ustawodawczy. 

Art. 67. ' 
Sędzia nie może być poetągnięty do odpo­

wiedzialności karnej bez zezwolenia właściwe­
go sądu dyscyplinarnego ani zatrzymany bez 
nakazu sądu, chyba, że został schwytany na 
gorącym uczynku. 

Art. ««. 
1) 2adna ustawa nie może zamykać obywa­

telowi drogi sądowej dla dochodzenia krzywdy 
lub szkody. 

z) Poręcza sie wolność osobistą, nietykal­
ność mieszkania I ta'emnlce korespondencji. 

3) Ustawy określą warunki, w Jakich może 
być dokonana rewizja osobista lub domowa albo 
nanurona tajemnica korespondencji. 

4) Nikt nie może być pozbawiony sądu, któ 
remu r. prawa podlega, ani karany za czyn. nie-
zabroniony prze2 prawo przed tego popełnie­
niem, ani też ratrzymany bez nakazu sądu dłu­
żej niż 48 godzin, 

5) Sądy wyjątkowe tą dopuszczalne tytko w 
przypadkach przewidzianych w ustawie. 

6) Ustawy przeprowadzą zasadę, że sprawy 
których karę orzekła władza" administracyjna, 
będą na żądanie strony przekazane na drogę 
postępowania sądowego. 

Art. » 
1) Ptesydent Rzeczypospolitel władny Jest 

aktem łaski darować lub złagodzić aincsnemn 
karę wymierzoną orzeczeniem prawomocnem, 

; tud7.ieł uchylić skutki skacania. 
Art. 70. 

1) Powołuje się a) Sąd Najwyższy do spraw 
sadowych cywilnych I karnych, b) Najwyższy 
Tybimał Administracyjny do orzekania o legal­
ności aktów administracyjnych oraz c) Trybu­
nał Kompetencyjny do rozstnrygania sporów a 
właściwość między sądami a innemi organami 
władzy. 

2) Odrębną organizację sądów wojskowych 
I właściwości, tak postępowania oraz prawa 
I obowiązki członków tych sądów określą usta­
wy. 

Art. 7!. 
1) Do orrek-nla w sprawach ministrów, se­

natorów I postów pociągniętych do odpowie­
dzialności konstytucyjne.' powołuje się Trybunał 
Stanu złożony z pierwszego prezesa Sądu Naj­
wyższego, Jako przcwodnicza,cego oraz 6 sę­
dziów. 

2) Sędziów Trybunału Stanu I Ich zastępców 
powołuje na okres 3-letnl Pre7ydent R?eczy-
pospolltej spośród sędziów sadów powszech­
nych, przedstawionych w Herbie podwójnej w 
polowie przez Sejm, a w polowie przez Senat 
z równomlemcm uwzględnieniem kandydatów 
każde) z Izb ustawodawczych. 

(Dokończenie *uictanŁ> 

Następnie poruszono sprawę przebudów;-
Starego Rynkę l Rynku Targowego. Prezy­
dent oświadciył, że w rb. nastąpi zabruko 
wanic Rynku Targowego (z braku dosta­
tecznych funduszów częściowo) oraz uloże 
nic kostki na Rynku Starym, który będzie 
służył jako plac reprezentacyjny. Na t en 
posiedzenie zakończono. 
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LEOKADJA Wysmyk ul. Nowoprojekto 
wana 19, zgrbifa legitymację zapomogo 
wą wyd. w Łodzi. 

MARJANNA Wójcik, Plac KośCelny S, 
zgubiła kartę wsłępui wyd. z f. 1. K. Po 
znańskiego 1 

ZAGINAŁ pies doberman* łaskawy zna­
lazca zechce odprowadzić za wynagro­
dzeniem Radwańska 55 m. 6. 
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p — S P O R T , Sport w kilku słowach 

TEGOROCZNE IMPREZY KOLIŃSKIE 
w Polsce. 
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Tegoroczny ogólnopolski sezon kolarski 
•jęty w imprezach organizowanych przez 
Pol. Zw. Tow. Kolarskich, rozpoczyna się 

dniu 28 kwietnia br. 
W dniu tym odbędzie się w stolicy ko­

ski bieg naprzelaj o mistrzostwo Polski, 
tym samym dniu obradować będzie w 

Ucy walne zgromadzenie PZTK. 
Z ważniejszych imprez sezonu wymię-

nić należy: 

3 maja — zawody międzynarodowe na 
torze warszawskiej Legji, 

14 sierpnia — szosowe mistrzostwa Po-
S K I . 

21 sierpnia — torowe mistrzostwa Polski 
1 wyścig górski 0 mistrzostwo Polski. 

27 sierpnia — 2 września — wyścig 
szosowy Berlin — Warszawa. 

8 września — torowe mistrzostwa Pol 
skl w biegu drużynowym na 4 kim. 

Tylko zamożny człowiek 
może się uczyć strzelać. 

N 

Coraz częściej prasa sportowa skarży 
tlę, zupełnie słusznie, na drożyznę sportu 
strzeleckiego. Na strzelnicach naszych, a 
zwłaszcza na prowincji, panuje okropny 

łchaos. Nastawienie do tego sportu jest zgo 
la „pachciarskle". Jaknajwięccj ze strzelni­
cy wyciągnąć zysków, a laknajmniei dać 
miłośnikom tego sportu, najbardziej może 
Potrzebnego dla obrony kraju. Orogi sport 
Hrzcleckl jest tamą w jego rozwoju, za­
miast wciągnąć coraz szersze masy — od-
tłręcza je. 

10 nabojów kosztuje 120 gr. 
Któż może sobie pozwolić na taki luksus, 
o Re chciałby przeprowadzić racjonalny tre 
k n g strzelecki. Absurdem Jest rozpow-
tecLiinlanlc strzelectwa w takich warunkach 
Tylko bogaty człowiek może dziś wydać 
po zł. na samo tylko strzelanie. 

N'c wlec dziwnego, że młodzież nasra 
itrzela bardzo słabo, a większość wogóle 
łfe ma polecla o strzelaniu. 

Tymczasem koszt nabojów Jest o wiele 

mniejszy, aniżeli pobierają za nie strzelnice 
100 nabojów cal. 22 kosztuje 330 gr. Dzie­
sięć strzałów wynosi więc tylko 33 gr. Do. 
liczmy do tego koszty tarcz, dzierżawę 
strzelnicy, oświetlenie w zimie, koszty admi 
lustracyjne itp-, a otrzymamy maksimum 50 
gr. jako koszt za wystrzelenie 10 nabojów 
do 1 tarczy. Zaznaczyć należy, że przytoczo 
ne wyżej koszty administracyjne wiele 
strzelnic ma opłacone subwencjami władz 
wojskowych, micjflrch lub klubowych. Za 
50 gr. możnaby więc było nietylko pokryć 
koszty własne, ale 1 mleć z tego jeszcze pc 
wlen skromny dochód Strzelnice natomiast 
pobierają jako zysk 

przeszło 70 gr. od tarczy. 
Przyznać należy, iż jest to zdzlersłwo \ pach 
clarstwo najgorszego gattlniku. 

Tani sport strzelecki to kardynalny wa­
runek Jego rozwoju, to konieczność, której 
wymaga nietylko debro miłośników tego 
sportu, ale 1 dobro państwa, potrzebujące­
go do swej obrony doskonałych strzelców. 

nakomite wyniki mmiwil pływaków 
NOWI REKORD* $W£ATd*rE* 

Pierwszy mecz ligowy odbędzie sie 
w tegorocznym sezonie piłkarskim w 
Lodzi w przyszłą niedzielę dnia 7 kwie 
tnia. między ŁKS-em a Warszawianka 
Warszawianka zapowiada znaczną zmia 
nę sktedu swej drużyny, dzięki pozyska 
niu szeregu nowych graczy. Do ataku 
Warszawianka pozyskała Sontaga RKS 
Hajduki), Pirycha (Tarnovi?J, Smocz­
ka i Garbarnia) i Świeckiego (Strzelec 
Siedlce), do pomocy Jordna (Polak z We 
gier) .zaś do bramki Siadaka (Strzelec, 
Słed-ce ). Z dawnych graczy czynni bc 
w Warszawiance: w bramce — .'?chi 
mek. na obronie Zwierz, Rusin. Pnwlak 
i Krysiński, w pomocy Sroczyński I 
Hahn. w napadzie Polski, Ketz 1 Mazgaj. 

W nadchodząca nled/;ele drużyna li 
r j w a ŁKS-u rozegra na boisku przy ul. 
i etnici mecz towarzyski z B-klasowym 
Turem. Początek meczu o godz. lu. 

Walne zebranie klubu IKP wybrało 
hiwtepfjący nowv zarzącr prezes dyr. 
roseł Wolc-yński. wiceprezes dyr. — 
Pk-łtcho, c/ionkowie zarządu' PB dvr 
L improcht, dyr. Hoffman, W. Taubwur 
cel. Hcinxks. lijme, inż. Meisner, inż. 

Wolczyński, Szmidt, Nowakowski Ko 
misja rewizyjna pp. Baethge, H{«Jtwr i 
Adam. 

W dniu wczorajszym odbył się z domu 
żałoby przy ul. Ogrodowej 28 na Stary 
Cmentarz Katolicki pogrzeb znanej zawod­
niczki IKP ś. p. Miry Holcgreberówny — 
Węgierskiej. W pogrzebie prócz rodziny 
Zmarłej, krewnych I znajomych wzięły licz­
ny udział rzesze sportowców i delegacje 
klubów łódzkich. 

W piątek odbędzie się w sali Geyera 
przy ul. Piotrkowskiej 295 o godz. 20-ej 
wieczorem towarzyski mecz bokserski ŁKS. 
— IKP, w ramach którego odbędą się trzy 
walki eliminacyjne przed ustaleniem składu 
drużyny łódzkie) na mistrzostwa bokserskie 
Polski, a mianowicie: w wadze piórkowej: 
Leszczyński — Woźniaklewicz (obaj IKP), 
w wadze lekkiej: Banasiak (IKP) — Wdo-
wlńskl (Mak.) i w wadze półśredniej Tabo 
rek — Durkowskl (obaj IKP). W pozosta­
łych wagach kpt. zw. Konarzewski ustalił 

;już reprezentantów Łodzi na mistrzostwa 
Polski: w. musza Gluba (IKP), w. kogucia 
Spodenkiewicz (IKP), w. średnia Chmie­
lewski (IKP), w. półciężka Kraszewski (K. 
E.) i waga ciężka: Krenc (IKP). 

Bokserskie mistrzostwa Polski odbędą 
się po raz dwunasty I rozegrane zostaną w 
Poznaniu w dniach 5—7 kwietnia. Program 
mistrzostw został ustalony następująco: 5.4 
godz. I7 — ważenie, godz. 18.30 — loso­
wanie, godz. 20 — przedboje, 6.4 godz. 20 
ćwierćfinały, 7.4 godz. 12 półfinały i godz. 
19 — finały. W dotychczasowych jedenastu 
mistrzostwach Polski Poznań zdobył 35 ty 
tułów, śląsk — 21, Łódź — 19, Warszawa 
— 9, Inowrocław — 2, Kraków i Pomorze 
po 1. Indywidualnie: Majchrzycki i Kona­
rzewski zdobyli 6 tytułów, Arski i Moczko 
I po 5, Gerbich, Stibbe i Górny po 4, Glon 
Wende, Iwański, Seweryniak t > Forlański i 
Rudzki po 3 tytuły. 

T / tu łów mistrzów Polski w roku bieżą­
cym bronią: Czortek, Rogalski, Forlański, 
Sipiński, Seweryniak, Majchrzycki, Antczak 
1 Piłat. 

Okręgi warszawski, łódzki, poznański, 
śląski, pomorski, lwowski mają prawo wy­
stawić po 8 zawodników. Poznań 1 Warsza 
wa nadto po 4 mistrzów Polski, krakowski 
6, lubelski 5, białostocki i wileński po 4, sta 
nisławowski i wołyński po 2. 

15-go KWIETNIA.... 
JĘDRZEJOWSKA NA MISTRZOSTWACH 

WŁOCH. 
Najlepsza nasza tenlslstka, Jędrzejowska 

startować ma w tym sezonie na mlędzynara 
dowych mistrzostwach tenisowych Italjl. 

Mistrzostwa te rozpoczynają się w dniu 
15 kwietnia br. w Rzymie i będą bardzo sil 
n*« obesłane przez czołową klasę europej­
ską. 

KONKURS NA MARSZ I PIEŚŃ SPOR 
TOWĄ. 

Jak się dowiadujemy, w przyszłym ty­
godniu Państwowy Urząd Wych. Fiz. ogło­
si konkurs na marsz sportowy i pleśń spor­
tową. 

Regulamin 1 warunki konkursu będą po 
dane wkrótce do wiadomości publicznej. 

Niemiecka mistrzyni Europy w pływaniu 
kla-ycznem, Marta Gcnenger, ustanowiła 
nowy rekord światowy w biegu na 200 y. 
Wyłem klasycznym, mając wynik 2:44,9 sek 

Dotychczasowy rekord światowy tego 
dystansu należał do Httlzncr - Plauen I 

wynosił 2:48 sek. 

Amerykańska pływaczka Alicja Brldge 
stanowiła nowy rekord światowy w pływa 

yilu na 300 t»rT. w styla klasycznymi 
uzyskując wynik 4:32 sek. 

Wynik ten nie moie być uznany oficjał 
nie, gdyż Międzynarodowa Federacja Pły­
wacka nie rejestruje rekordów na tym dy- | , Włochy 
»tansle. 2. Austrja 

Ni zawodach pływackich w Oslo zawo 3. Węgry 
jdn'k norweski William Karlsen ustanowił 4 . Czechosłow 
[nowy rekord Europy w pływania na 20O 5 Szwajcarja 

mtr. stylem grzbietowym, uzyskując czaj 
2:37.1 sek. 

Dotychczasowy rekord w tej konkuren­
cji należał do Niemca Erwina Simona i wy 
nosił 2:38,7 sek. 

WŁOCHY PROWADZA W PIŁKARSKIM 
PUHARZE EUROPY. 

Po niedzielnym mecau p'łkarsklm Wło. 
chy — Austr]a, rozegranym w Wiedniu na 
korzyść Wioch w stosunku 2:0, stan tabeli 
o puhar Europy przedstawia się następują­
co: 
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W P Ł A T A WNAGRODZENIA 
Tylko tńewielka liczba osób zna podsta 

wowe obowiązki 1 prawa, Jakie stosują sic 
do nich, Jako pracowników. War to więc po 
dać szereg najbardziej Interesujących po*** 
nowień, jakie są zawarte w rozporządzeniu 
ustanawlającem zasrdy umów o pracę pra 
cowników umysłowych. 

Według tego rozporządzenia, pracodaw 
ca obowiązany jet dokonywać wypłaty ple. 
nlężnego w y n a g r o d z e n i 

Jedynie w gotówce. 
Wyplata wynagrodzenia winna się od-

D o k t ó r 

K L I N G E R 
s p e c . c h o r . s e k s u a l n y c h w e n e r y c z ­

n y c h I s k ó r n y c h 
A n d r z e j a 2 . t e l . 1 3 2 - 2 8 . 

przyjmuje od 9 — 11 i od 6 — 8 wiecz 

Dr med . 

L. B E R M A N 
SPEC NPATA chorób wenerycznych 

•kornych • s-ekaualn, ck 
C e g i e l n l a n a 1 5 . 

talefon 11:1 OT 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 

D R . m e d . 

M A R K O W I C Z O W A 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
ZAWADZKA 14. Teł. 166-35. 

PRZYIMME OD 8 DO 10 RANO I OD 3 DO H WIECZÓR. 

Dr. med. NITECKI 
choroby skórne , w e n e r y c z n a 

moczop lc iowe . 
NAWROT 32, kont , t piętro — Tel. 218-18 

i ' r»y|mu!» od o — 9.30 r i n o > od i — t w l e c i , 
. o l e d r l e l t i ł w l t t i od 9 do 12 w pał . 

DR. MED. 

N f l E W I A ± S K I 
Spec chor wenerycznych , skórnych 

i s e k s u a l n y c h 
ANDRZEJA 5 , telefon 159-40 

przyjmują od 8—11 rano i od 5—9 wiec*, 
u- niedz. i iwieu od 9—1 pp. 

D o M ó r 

Z, H E N R Y K O W S KI 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłclowych. 
PIOTRKOWSKA 8 6 . tel. 143-63 

przyjmuje od 8 - U 1 od 6—0 wlecz, 
w uladz i święta od 0—12.80 popol. 

Dr. med. 

M. T A U B E N H A U S 
CHOROBY KOBIECE I AKUSZERIA 

Z g i e r s k a 1 1 , T e l 246-09 
Przyjmuje od 4 — 8 wiecz. 

Dr . m e d M Art JA 

L C W I N f O N O W A 
chor. w e n e r y c z n e i skórne . 

Kosmetyka lekarska Piolęgn. cery. 
P i o t r k o w s k a 8 6 , tel. 143-63. 

Szkoła kosmet. zatw. p. W), państw., czynna 

Poradnia Wenerolsg czna 
Leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
Z i e l o n a 2 , P i o t r k o w s k a 4 7 

t e U l . 189-18 
y fin. d o 9 w t r c i O r , Święta u — 2 p . p. D l l r c l i k o o l t t j 

p r i y j m u j e k o t i l e t s - l e k a r i od godz. 11—1 I 3—4 p p . 
P o r a d a 3 z ł . 

„OMEGA** Leczo ice 
Gabinet Dentys tyczny 

GŁUW -A 9, te le fou 142-42. 
f"rZy n . i i . . lekarze we wszystkich spec alnościach 
Analizy l ekarskie , zastrzyki Rentgen , 

lampa kwarcowa 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 

c z y n n a ca ią dobą. fOKAOA 3 zł. 
S*—. -

DR. MED. 

H. L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne i mociopłciowe 

FOWRÓCII 
CEOIELN1ANA 7. Tel. 141-32. 
«łrzyjmu,e od godz. 8—10, 12—2, 5—8 wlec* 

W niedzielę i święta od 9 do II rano. 

D o k t ó r m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
A K U S Z E R A I C H O R O B Y K O B I E C E 
POMORSKA 7, tel. 127-84 

Przyjmuje od godz. 4 — 7 wiecz. 

L E C Z N I C A 
PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89 (przy przyst) 
tramw. Pabjanickich 1 r t zy dz iennie m y , -
m n ą lekarze w s z y s t k i c h s p e c i a l u o i c l . 
Gabinet dent Wizyty na mieście. Wszelkie za­
biegi i analizy. Otwarta od H*ei r. do 8-ej W. 

P o r a d a 3 z ł o t e . 

7a fekst ogfoszeft 
redakcja nie odpowiada. 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

•kornych. morropłclowyeh. 
Z A W A D Z K A 6 , fr. II piętro 

tel. 234-12 Przyjmuje od 8—12,2—4 i 6—9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

Dr. m e d 

S. K A N T O R 
Spec, chorób skórnych i wenerycznych 

P i o t r k o w s k a 9 0 
t e l . 129.45 

przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9 wlecz, 
w nfedzl ele święta od 8 — 2 pe poi 

Przychodna Wenerotoglczna 
l e c z e n i e c h o r . w e n e r y c z n y c h 

I s k ó r n y c h 

Zawadzka 1, TEIEF. 1 2 2 - 7 3 
c z y n n a o d r.8 d o 10 wieczPorada 3 Zł . 

Zycie ekonomiczne* 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 11.35, kwiecień 10.97 
maj 11.03-—06, czerwiec 11.05 

LIVERPOOL: loco 6.47, marzec 6 .31. 
kwiecień 6 2 8 , maj 6.27 

BREMA: loco 1 8 2 9 , maj 12.84, czerwiec 
—.—, lipiec 12.76 

Waluty, dewizy i akcie 
ZAŁAMANIE SIĘ DEWIZY BELGIJSKIEJ. 

Trwająca od pewnego czasu zniżkowa 
tendencja dla dewizy belgijskiej przybrała 
większe rozmiary. W stosunku do oficjalnych 
notowań z dnia poprzedniego Belgja straciła 
5.20 zł. na 100 big. 
PAPIERY PAŃSTWOWE — COKOLWIEK 

MOCNIEJSZE. 
W dziale papierów państwowych pano* 

wał nastrój niejednolity, przeważały jednak 
naogół drobne zwyżki kursowe. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 46.35, Dolarowa 53.25, ton 

westycyjna seryjna 11575 , Konwcrs. 68.75, 
Kolejowa 63 00. Dolarowa 7 6 0 0 , Stabll. 7 l s 
1% Banku Rolnego 83.25, 8% Banku Rolne­
go 9 4 0 0 , 1% BUK 88.25. 8% BOK 9 4 0 0 . 
7Ct Obi. Kom. BGK 8 8 2 6 , 8% Obi. Kom. 
BGK 94.00, BGK 1—7 em. 81.00, 
S\i% Obi. Kom. BGK 1—8N em. 8 1 0 0 . 
8% Obi. Budowl. Banku G. K. 1 em 9 8 0 0 , 
4% Ziemskie w Warszawie 47-50, Axi% 
Ziemskie w Warszawie 51.75, 1% Ziemskie 
w Warszawie 50.50, 5% m. Warszawy 1933 
60.38 (drobne), hV%% Konwers. m . Warsza ­
wy 7 em. 6 0 5 0 , 6% Konwers. m. Warszawy 
8 i 9 cm. 66.50. 5% m. Łodzi 1933 r. 53.00, 
b% m. Siedlec 1933 r. 40.00 

AKCJE. 
Bank Polski 8 8 5 0 , Węgiel 14.00, Lilpop 

11.15, Modrzejów 5 1 5 , Ostrowiec serja B 
2 2 2 5 , Starachow. 17.25, Haberbusch 47.50 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 27. 3. — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej. Ceny giełdowe: 
żyto I standart 18.00 — 1325."Ogólny o -
brót 1141 tonn, w tern żyta 215. Usposo­
bienie spokojne. 

POZNAŃ, 27. 3 . — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej. Ceny orienta­
cyjne: żyto 13.75—14-00, pszenica 15.00— 
1 5 2 5 , mąka żytnia I gat. 0-55% 20 50 — 
21.50, mąka razowa 0-95% 16.00 — 1700 . 
mąka pszenna gat. I lit. A 20% 26 00—28 50 

Dr. med. M. FELDMAN 
ak usser - ginekolog' 

p r z e p r o w a d z i ł s i ę n a n i . 

K i l i ń s k i e g o 1 1 3 ( N a w r o t 4 1 ) 
T e l e ł o n 1 5 5 - 7 7 . 

Dr. H E L L E R 
Spec. chorób skórnych, wenerycznych 

i moczopłciowych. 
rRAUGUTTA 8. tel. 179-89 

Przyjmuje ->d 8—11 r. i od 4—8 wiecz. 
m ' -zdzielę i święta 11—2 pp. 

Dr. med. Łucja Makower 
c h o r o b y s k ó r n e I w e n e r y c z n e 

(Kobiety i dzieci^ 

Wólczańska 1 1 7 , te i . 149-39 
przyjmuje od e — 11 i od 6 — 8 wiecz. 

w niedziele i święta od 9-12. 

L e c z n i c a p r y w a t n a 
D r a Z . R A K O W S K I E G O 

dla chorych na USZY, NOS I GARDŁO 
przyjmuje chorych przychodzących 

i stałych. 
PIOTRKOWSKA 67. TeL 127-8L 

od 9—2 i 5—€ 

bywać nic później ,jak w końcu każdeg j 
miesiąca kalendarzowego. W razie niedo­
trzymana tego terminu pracodawca obowlj 
zaay jest do opłacania odsetek zwłoki w 
wysokości od 2—3 proc. miesięcznie. 

W razie niemożliwości pełnienia przez | 
pracownika obowiązków wskutek choroby 
lub nieszczęśliwego wypadku, wskutek po­
wołań'a od ćwiczeń wojskowych lub do peł 
nienia obowiązków ławnika sądu pracy, al­
bo też wskutek wykluczenia pracownika od 
zajęć przez władzę sanitarną dla zapoblete 
nia rozwleczenia przez niego choroby zakaż 
nej — pracownik zachowuje przez 3 mieslą 
ce prawo do wynagrodzenia w całości. 
Wyjątek może mieć miejsce jedynie wtedy 
Vly w okresie tych 3 miesięcy wygasa ter 
min umowy o pracę, gdy w tym okresie 
pracownik wykonał ściśle określoną robotę, 
do której został zgodzony lub jeżeli miało 
miejsce wypowiedzenie przed chorobą pra­
cownika, nieszczęśliwym wypadkiem itp. 

Z wynagrodzenia pracownika mogą być 
potrącane tylko następujące należności: ble 
żą te i zaległe daniny, opłaty publiczne w 
granicach upoważnienia pracodawcy do ich 
potrąceń; sumy egzekwowane na mocy ty­
tułów wykonawczych lub egzekucyjnych ; 
zaliczki udzielane na wynagrodzenie; kary 
umowne nałożone przez pracodawcę spowo 
du uchybienia przez pracownika warunków 
umowy o pracę. 

Na żądanie pracownika pracodawca o-
bowiązany jest mu zwrócić wszelkie znajdn 
jące się u rrtego na przechowaniu świadec 
twa. świadectwo z pracy, winno być wyda 
ne nie później, 

niż w ciągu miesiąca 
od daty zażądania; przytem pracodawcy 
nie wolno umieszczać w świadectwie ża­
dnych znaków ani uwag, mogących utru­
dnić pracownikowi uzyskanie nowego sta­
nowiska. 

Pracownikowi nie wolno bez zezwolę, 
nia pracodawcy prowadzić własnego przed­
siębiorstwa. Nie wolno mu również dokony 
wać traraakcyj , czy to na własny, czy cu­
dzy rachunek, wchodzących w zakres tego 
przedsiębiorstwa, w którem pracownik jest 
zatrudniony. 

Pracownikowi nie wolno bez zezwolenia 
pracodawcy przyjmować żadnego wynagro­
dzenia od o a i b trzecich (choćby w formie 
handlowych propozycyj), z tytułu pełnio­
nych przez niego obowiązków. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Janowi. 
Wschód sońca 5.22 
Zachód słońca 18,00 
Długość dnia 12,38 
Przybyło dnia 4,36 
Tydzień 12 

KOMUNIKAT. 
,\V dniu 30 b.m. o godz. 18 odbędzie się 

zwyczajne walne zgromadzenie członków 
Spółdzielni Harcerskiej „Czuj-Czyn" w Ło­
dzi w lokalu Związku Harcerstwa Polskiego 
przy ul. Pierackiego 9, na które obok człon­
ków spółdzielni wszystkich drużynowych i 
zarządy kół Przyjaciół Harcerstwa zaprasza 

Zarząd Spółdzielni. 

WYCIECZKA DO BRUKSELI 1 — II ma] BR. 
ZL. 29«. 

Staraniem biura podróży Wazons Lits Cook 
w okresie od 1 do 10 maja zostanie zorganizo­
wana wycieczka na wystawę w stolicy Belsii— 
Brukseli. 

Wycieczka wyjeżdża x Łodzi dn. 1 maja o 
pólnjcy, przyjazd do Brukseli dn. 2 masa • 
EOdz. 23.20. 

Wyjazd z Brukseli dn o maja — przyjazd 
do Łodzi godz. 6.04 dnia 10 maja br 

Cena udziału w wycieczce wynosi zł. 290 
i obejmuje przejazdy Kolejowe w klasie 3-ej w 
obie strony, paszport zagraniczny, wizę poby­
tową belgijską, tranzytowe wizy niemiecktc « | 
obie strony. Dopłata za pnzejazd klasa --aa — 
zt 60. 

Dla wyrobienia paszportu zagranicznego aa" 
leży złożyć następujące dokumenty: a) dowód 
osobisty z poświadezjnem obywatelstwem, lub 
stary paszport zagraniczny, b) 3 fotografie wy, 
mlaru paszportowego, c) dokumenty wojskowe 
dla mężczyzn do lat 50, d) poświadczenn z*"< 
mieszkania, e) zezwolenie odnośnego staro-, 
stwa na wyjazd zagranice. 

Na żądanie uczestników poświadczenia z*-" 
mieszkania I zezwolenia staiostwa —. wyrabia 
biuro. 

Szczegółowych InformacyJ udziela I zapisy 
przyjmuje biuro podróży Wagons Lits Cook ulu 
Piotrkowska 64, tel. 170-77 

Ilość miejsc ściśle ograniczona — miejsca 
będą przydzielane w kolejności zgłoszeń. 

* '' ̂ SAWWÊ fiasas»» i 
CO 0 8 8 PO PRACY ROZWESELI? 

Teatr Miejski — Pan Benet oraz Doży­
wocie 

Teatr Popularny (ul. Ogrodów* 18). »-* 
Moja siostra i ja 

Adria — Nowi ludzie 
Amor — na scenie: Czy pan pall się?. —• 

na ekranie* Dom zgrozy 
Bajka — I. Bunt w Szanghaju; U. Pościg 

za cieniem 
Bratnia Strzecha — Wielka księżna Ale­

ksandra 
Casino — Miłość Fraulein Doktor 
Corso — 1. Uciekinierzy; II. Hazard ml-. 

łości . 
Czary —- I. Człowiek z doliny śmierci; 

II. Dżentelmen o dwóch twarzach 
Dom Ludowy — Karioka 
Europa — Jestem zbiegiem... 
Grand-Klno — Wesoła wdówka 
Metro — Nowi ludzie 
Mimoza — | . Przybłęda: H S. O S.l 
Miraż — świat się śmieje 
Luna — Władczyni Libanu 
Palące — Dziewczęta w mundurkach 
Przedwiośnie — Księżniczka przez 30 dni 
Rakieta — Piotruś 
Zachęta — I. Czar wiedeńskiego walca; 

II. Dama kier 

CO ZGOTOWAĆ JUTRO NA OBIAD? 
Rosół z makaronem. Sztuka mięsa z 

sosem chrzanowym, kartofelki naleśniki 
z serem. 

OFIARY. 
Za nietakt w stosunku do p. p. Śli­

wińskich zam. w Łodzi przy ul. Malczew. 
skiego 23 , publicznie przepraszamy, ofia 
rując z tego tytułu na powodzian zt. 5. 

M. Kozulowle 
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Sen kobiety o mydle do golema. 
P r a w i e k a ż d y cz łowiek m i e w a w ' k o b i e t y m y d ł o do Kolenia, k tó r em « 

S w e m życiu ok res , g d y uparc ie śni mu!przecież nte poslueS 
D z i w a c z n y sen przyśn i ł sie sie ten sam sen. Tak np. pewien młodzie 

nieć śnił często, że lata bez samolotu. 
K';JZ widział się wzlatującym na podo" 
bieństwo orła na najwyższy górski 
szczyt, to znów lekko, jak ptak, wylaty 
wał oknem z sali. gdzie się toczyła nu-
dra debata. Innym razem wreszcie na 
skrzydłach niewidocznych przebył 
szeroka rzekę, dzieląca KO od celu po­
dróży. Zaczęło KO to niepokoić. Co ozna­
cza sen. powtarzający sie tylokrotnie? 

Otóż badacze twierdzą, że sny wy­
pływają z podświadomości, z tajemnych 

kiedyś 
Napoleonowi. Ot w chwili gdy na Rue 
Saint-Nicaise eksplodowała maszyna pic 
kielna. przy pomocy której chciano go 
zabić, cesarz przebywający o mile od 
rnieisca zamachu w swoim podróżnym 
powozie śnił o wybuchu, który zdarzył 
sie p rzed d w o m a laty. gdv nad brzega­
mi JaKliamento przeprowadza. 

inspekcje artylerii 
Widocznie dusza śpiącego wiedziała o 
zamachu, choć zamach ten rozegrał sie 

twuw^JM.i OIV 

rych przechowywane jest każde choćby 
nawet niespełnione życzenie, każde wra 
żenie doznane, każda obawa, każda ra­
dość, każda troska, którą dany człowiek 

choćby przelotnie przeżywał. 
Ten powtarzający sie sen o lataniu po­
wstał na podstawie marzenia o samolo­
cie, choćby-człowiek, któremu sie to śni­
ło, miał zupełnie inne troski realne, nie 
marzył świadomie o lataniu i maszynie 
lotniczej. Obrazy, które temu młodzień 
cowi wyczarował we śnie Morfeusz, wy 
razały pragnienie, wspólne wszystkim 
ludziom: pragnienie uniezależnienia sic 
od uczucia ciężkości i przyciągania zic 
nu. Ale było to nietylko życzenie. Było 
ia również wspomnienie, nawet w tym 
wypadku, jeśli osobnik śniący to. nigdy 
nie przestąpił progu samolotowej ka­
biny. 

Głęboko w skrytkach pamięci drze­
mią obrazy 1 wspomnienia z najwcześ­
niejszej młodości, które tylko we śnie 
wpływają na powierzchnię świadomo­
ści. Przecie w ramionach matki każdy 
lata swobodnie w powietrzu. Tak więc 
Snv były nietylko życzeniem, ale rów­
nież 

radosnem wspomnieniem 
z dni najwcześniejszej dzieciństwa. 
Tak tłumaczy te zjawiska prof. Freud. 
Być może. że ujął je w sposób słuszny. 
Jednakowoż sny o lataniu nie są jedyne 
mi, które pojawiają sie u każdego nie­
mal człowieka. Taksamo wracają w sen 
nych marzeniach każdego nieomal czło 
.wieka egzaminy z dni młodości, a w pa 
mięci żołnierzy, pola Wtwy. 

Nie zawsze można tak łartwo wytłu­
maczyć pojawienie sie sennego obrazu. 
Sen jest obrazem milczącym, sam nic 
nie mówi. Ma do rozporządzenia jedy­
nie obrazy, które przemieniają wszyst­
ko w dziwaczne nieraz symbole Wytłu­
maczenie tych symboli wymagają nie­
tylko pomysłowości, 

ale I sprytu. 
w Taki np. dziwaczny sen śnił się pew 
nej damie, która widziała najwyraźniej, 
jak wchodzi do sklepu 1 po długim tar­
gu kupuje wreszcie — mydło do golenia 
sie. podczas gdv Jegomość, z którym 
mąż owej pani prowadził 

wielkiego cesarza życic w dziwny spo­
sób splata się z marzeniem sennem. Je­
dno zazębia się o drugie - i nieraz na 
próżno staramy się w śnie odnaleźć je­
go taine znaczenie. 

Wschodnia tyrania nie jest twórcza. 

Zdemaskowanie Piotra Wielkiego. 
m PONURE DZBEtiO RO$1f]$ifiEOO PISARZA* m 

W przekładzie polskim pojawiło się. 
największe niewątpliwie dzieło nowej 
literatury rosyjskiej: ,,Piotr I", Alekse­
go Tołstoja. Największe i jednocześnie 
niezmiernie charakterystyczne dla oce­
ny psychiki i metod desoptyzmu wschc. 
dniego. Jest to powieść historyczna, 
prawdziwie monumentalna w swej gro­
zie. W literaturze światowej istnieje 
wiele dzieł, przedstawiających momenty 
i sceny, które napawają czytelnika 

uczuciem grozy. 
Męki torturowanych w i.Salambo" Flau 
berta, okrutne sceny męczenia pierw­
szych chrześcijan przy blasku żywych 
pochodni neronowskich w „Quo Vadls?' ł 

lub straszliwa śmierć w głuchym stepie 
na palu oślepionego Azji Tuhajbejowicza 

Echa imienin Marszałka w Strassburgu. 

Kolonja polska w Strassburgu z konsulem polskim p. J. Lechowskim na czele przed 
pomnikiem gen. Klebera po złożeniu wieńca z okazji Imienin Marszałka Piłsudskiego. 

• 0 l 
Budowa olbrzymiego stadionu w Tokio. 

Rozwój sportu w Japonji datuje się 
właściwie dopiero od 1925 r. W okresie 
ostatnich 10 lat sport w Japonii poczynił 
kolosalne postępy, a w niektórych dzie­
dzinach jak np. w pływaniu— wyprze­
dził wszystkie inne narody. Na olimpja 
dzie w Los Angeles „żółte niebezpieczei'; 

podówczas ,stw°ł' w s p 0 r c i e starJ s i c ,uż 
lertraktacje handlowe, oczekiwał nie- zupełnie wyraźne, 

cierpliwie przed sklepem. Nasuwa się W pływaniu Japonją zachwiała hegemo 
pytanie: Skąd może pojawić sie w snach nję Ameryki a we wszystkich innych 

Miód leczy wrzody w żołądku. 
LflM Skuteczność „babskiego leku 

f Miód leczy bóle głowy,_na, tle niedoma 
gań żołądkowych. Dwie łyżeczki miodu 
wyleczą w parę minut... Miód goi szyb­
ko nawet małe wrzody w żołądku. 

Pszczoły w Polsce w jeclnym tylko 
Hiihi zapylają dla zebrania miodu około 
100.000.000.000.000 kwiatów. 

U zegarmistrza. 

Chłopcze, 
d/ina... 

wyjrzyj na wieże, która ffo-

Cała sztuka i nauka lekarska opiera 
się przeważnie na sokach z roślin. Z naj 
cenniejszych soków roślin robią pszczo 
ły miód. 

Miód jest nietylko ..babskim lekiem-' 
lecz od zarania ludzkości doświadczo­
nym pokarmem i lekarstwem dia dzieci 
i dorosłych. 

Miód jest najszlachetniejszym preduk 
tem roślin, cenionym przez ludzkość od 
prawieków. 

Dr. Schaumburg z Berlina stwierdza 
że miód, ożywiając nerwy, działa bezpo 
średnio na system nerwowy- uspokaja 
go j leczy, usuwając 

uczucie przemęczenia. 
W roku 1914 uczeni francuscy wykry 

li, że olejki kwiatowe, znajdujące się w 
miodzie, zabijają zarazki dyfterytu i le 
czą skutecznie suchoty. 

Miód był dawniej więcej ceniony od 
najlepszego wina gronowego. Ameryka­
nie wykupili w zeszłym roku najstarsze 
miody w Posce, płacąc więcej jak za 
stare wino. 

Spożycie dwóch łyżeczek miodu dzień 
nie spotęguje odporność 

na wszelkie choroby, 
przysparza radość życia i ułatwia znie­
sienie trudów i znojów. 
Miód najlepiej zakupić wprost u pszcze 

larzy względnie w składach, bo tylko 
wtedy można być pewnym, że nie jest 
on fałszowany. 

dziedzinach przeszła wszelkie oczekiwa 
nia przeciwników. Za przykładem Japo 
nji również i w innych wschodnich kra­
jach, jak Mandżukuo, Filipiny i Chiny 
sport ogarnia coraz szersze masy. 

Japonją prowadzi obecnie kainpanjyj 
aby za wszelką cenę igrzyska olimpijskie 
w 1940 roku odbyły się w Tokio, w 
1940 roku bowiem Japonją obchodzi nk. 
zwykłą uroczystość 

2600 rocznicę założenia cesarstwa. 
Z tej okazji Japonją chce urządzić wiel­
ką międzynarodową wystawę światowa 
a pozatem uświetnić obchody i uroczy­
stości olimpjadą, która zgromadziłaby 
w stolicy Japonji sportowców z ćaib&o 
świata. Sprawa, ta, jak wiadomo, me 
jest dotychczas rozstrzygnięta. Uoplttfo 
w 1936 roku zapadnie decyzja. 

Japonją. już obecnie przewiduje, it 
organizacja igrzysk zostanie jej powie­
rzona i rozpoczęli przygotowania do o-
limpjady. 

Z inicjatywy zarządu m. Tokio op;a 
cowano olany budowy olbrzymiego sta 
djonu 
o powierzchni 900 tys. stóp kwadrato­

wych. 
Miasto przeznacza na budowę tego sta 

djonu 5 milj. jen. Obok sta.djonu zbudo 
wany zostanie olbrzymi hotel, który by 
dzie mógł pomieścić kilka tysięcy spor­
towców. R^ad japoński przyrzekł org'ii;i 
zatorom wydatną pomoc finansowa. Po­
zatem parlament y/ezwał rz.^d, aby prze 
znaczył znaczne subwencje na kos;ta 
sprowadzania do Japonji olimpijczyków 
ze wszystkich krańców świata. 

w ,«Panu Wołodyjowskim" Sienkiewicza 
—oto niektóre, a bardziej nam znane kar 
ty grozy z powieści historycznych gło 
śnych pisarzy. Ale dopiero wspomniana 
powieść sowieckiego pisarza osiągnęła 
rekord artystycznej grozy 

okrucieństwa i męki, 
ukazując z nieporównaną plastyką drogi, 
metody i środki, któremi wielki despota 
rosyjski przekształcał staroświeckie spo 
łeczeństwo dawnej Rosji. 

Przedrewolucyjna historja Rosji 
nie lubiła tych opisów. 

Wolała opowiadać o tem, że car Piotr 
obcinał bojarom brody i poły, a ich cór 
ki wprowadzał do salonów. Teraz Alek 
sy Tołstoj z całym naciskiem i z całym 
sadyzmem opisów odbronzowuje to 
wszystko. Zamiast zabawnych obcina­
nych pól i bród, pokazuje obcinane gło­
wy, ręce, języki, wyłtipionc oczy, gwał 
cone przez żołdaków córki bojarskie, 
prawie dzieci, szlachtę zamienianą w ka 
tów. 

pułki wycinane w p'eń. 
Dla wielbicieli reżimu komunistyczne­

go dziwne są te tematy, do których po­
wraca pisarz nowej Rosji. W krytycz­
nym czytelniku rodzi się jednak' nieod­
porne pytanie, czy Aleksy Tołstoj mówi: 
..Oto jakiemi drogami sala cywilizacja, 
oto jakiemi sposobami musiał reforma­
tor przerabiać Ruś", nic tłumaczy tem. 
nie wymieniając ich, wszystkich aktów 
teroru, dokonywanych przez reżim so­
wiecki od lat 17, czy pokazując unurzo-
nego we krwi cara Piotra, obrazem tego 
synobójcy nic chce może rozgrzeszyć 
innego autokraty? Przez całą książkę 
bowiem przesuwa się teza: a jednak dzie 
ło Piotra pchnęło Rosję naprzód, a jed­
nak dzieło Piotra 

było dziełem postępu. ' 
I tu Aleksy Tołstoj myli się najzupełniej 

Niezaprzeczenie— i Zachód także zna! 
rządy teroru, a nurty jego postępu i roz 
woju cywilizacyjnego niejednokrotnie 
zabarwiły się krw.ią. Była inkwizycja 
hiszpańska, była wojna trzydziestole­
tnia, był ponury Ludwik XI, _krwawy 
tyran i zasłużony monarcha, a gdv Ro­
sja miała kazamaty Pictropnwlowska Au 
strja np. miała Kufstein. Tyranja bvła 

wszędzie. Ale mimo to różnica między 
Zachodem a Wschodem istnieje ogrom­
na. Jest to. różnica skutków. 

Dzieło, które przeprowadził Ludwik! 
Xl. było dziełem trwałem i głębokiem,] 
sięgnęło do trzewi narodu i czy to Fras 
cja rewolucji, czy nawet Francja brian* 
dyzmu stały i stoją na wzniesionej przez 
tego tyrana podstawie. Wspaniale dąg 
łość dzieła czterdziestu królów, którzy, 
jak to mówi Maurras w swem sławnem 
zdanih. .,w tysiąc lat zrobili Francję", 
nie urwała sic ani na moment. Tymcza* 
sem na Wschodzie rwało sie to w strzę­
py. Cywilizacja I europeizacja Rosji 
przez Piotra Wielkiego była dziełem p» 
zornem. 

szminką, politurą, 
budową, która skruszała przed upły­
wem dwustu lat. Piotr chciał Rosję zbli 
żyć. upodobnić do Furopy, chciał narzu 
cić jej dziejom bieg europejski. Czy na­
rzuciło Nie. 

I tu jest właśnie ta wielka różnica. 
Tcror najsroższych Ludwików jedena­
stych był jednak terorem celowym i 
skutecznym, historycznie skutecznym 
moralnie niegodziwym, ale politycznie 
mądrym. Był przedłużeniem i uzupełnić 
niem poprzednich epok. „Koszta produk­
cji" były mniejsze od jej „rezultatów"; 
pod reżimem Robespicrowskiego teroru 
zginęło w Paryżu 4.000 ludzi, mniej, niż 
zginęło w najmniejszej z bitew wielkiej 
wojny. 

Na Wschodzie było przeciwnie. Piotr 
Wielki '— to ten geograficznie nam naj­
bliższy wschodni tyran. Z dziejów gale 
rji wie kich okrutników Wschodu — tu­
reckich Muradów i Osmanów, tybetań­
skich Timur-Lenków. czy chińskich 
Dżyngischanów — był on tylko tyranem 

stosunkowo najbardziej zbliżonym do 
Furopy. Jego dzieło, jego okrucieństwo 
jego tyranja zbudowały państwo. 

niszcząc społeczeństwo. 
Wzniesione na takich niszczycielskich" 
fundamentach dzieło Piotra I. nie mogło 
wytrzymać i nic wytrzymało dłuższej -
próby czasu Rozpadło się samo w sob'e 
stwierdzając, że nie był to teror twór­
czy, jak nie był nim żaden z terorów 
Wschodu. 
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F a ł s z y w y h a r e m . 
Łatwowierność francuskiego pisarza. 

W niedawno wydanej w Paryżu biografjl | Ją one pod Imionami Dleunene, Meteąue i 
P2cfra Lotłego opowiedziane sa dzieje mi- |Zelnebe. Autor w prostocie swego ducha o-

bawial się je skompromitować ] dlatego za 
opatrzył w pseudonimy. 

Cała „dokumentacja" o życiu kobiety 
tureckiej w haremie zaczerpnięta została 
przez autora z tego wątpliwego źródła. Na 
stępnle „Leila, Nelra i Zejben" korespondo­
wały z Lotlm, który długo nie podejrzewał, 
że padł ofiarą kawału. Rozczarowanie było 
dla Lotl'ego bardzo bolesne siostry Chateau 
neuf nie nadtugo przed jego śmiercią 
przyjechały do Francji, odkryły przed nim 
prawdę, próbowały go szantażować, grożąc 
narażeniem na publiczne pośmiewisko. Lo-
ti bardzo z tego powodu cierpiał 1 osiągnął 
przynajmniej to, że prawda stała się wiado­
mą dopiero po jego śmierci. 

styflkacjl, której padł ofiarą autor „Ryba 
ków Islandzkich" 1 która dotychczas była 
nieznaną. Jedna z najpopularniejszych po­
wieści Lotl'ego „Les Desenchentees" Roz­
czarowani) napisana została przez autora 

z natury. 

Przynajmniej — jak opowiada w swych no 
tatkach Loti — taka jest opinja wszystkich 
historyków literatury francuskiej. Oficer 
morski Juljan Biot (prawdziwe nazwisko 
Loti'ego) komenderując okrętem wojennym 
„Ventour", spędził w r. 1903 kilka miesięcy 
w Konstantynopolu. Tam przeniknął do ha­
remu bogatego dostojnika tureckiego, po­
znał się z trzema jego żonami i wedDag ich 
opowiadań skreślił w powieści los kobiety 
tureckiej, rwącej się do wolnego życia. Tak 
wygląda tradycja. Tymczasem według bio-
«f**ft| Loti'ego, Rajmunda Levefre'a, rzeczy 
wistość przedstawia się całkiem inaczej. 

O przyjeździe Lotl'ego znanego już po 
dówczas pisarza, do Konstantynopola dowie 
działy się trzy młcde kobiety europejskie, 
mieszkające w stolicy tureckiej: początkują 
ca pisarka Marja Ells i siostry Chateauneuf 
córki sturczonego Francuza. Poczęte! dla fi 
glu, poczęści z chęci zapoznania się z Lo-
t*m, udawały one turczynki, żony wielkiego 
dygnitarza, przyczem powieteiopisarz, od­
wiedzając je z zachowaniem głębokiej tajeri 
nfcy w ich domu podmiejskim, był pewny, 

że znajduie się w haremie 
i rozmawia z prawdziwetni „zawiedzionemi" 
Mfetyfikatorkl wymieniły swe imiona lako 
Leila, Nelra 1 Zejben. W powieści wystęou 
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PODSŁUCHANE 
W SZKOLE. 

Nauczyciel: — Jeżeli twój ojciec byłby 
winien piekarzowi 50 zł. i rzeżnikowi 50 z!. 
— ile wyniosłoby to razem? 

Jędrek: — Sto pięćdziesiąt złotych. 
Nauczyciel: — Dlaczego tyle? 
Jędrek: — A edzie koszta sadowe i ko­

mornik? 

ROZMOWA FAMILIJNA. 
Żona: — Drżę przed tym dniem, kiedy 

zostanę wdową. 
Mąż: — Nie bój się, kochana, dopóki ży­

ję nic podobnego cię nie spotka. 

OBRAZA. 
— Czy pani Głąbkowa nic kupuje więcej 

u pana? Już oddawna jej tutaj nie widziałem. 
— Nie przychodzi więcej do mnie od cza­

su, kiedy mój sprzedawca powiedział jej , że 
jest naszą najstarszą klientką. 
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Z tym matołkiem nie pójdę więcej na 
ryby. 

— Dlaczego? 
— On naprawdę łowi ryby, zamiast mnie 

bawić. 
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